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Mac Cor 


Przed kilku dniami zmarł w A- 
meryce senator Mac Cormick, któ- 
rego w ostatnich czasach często 
wymieniano jako kandydata na 
stanowisko ambasadora amerykań- 
skiego w Berlinie, Zmarły wywie- 
rał za prezydentury Hardinga silny 

wpływ na rząd waszyngtoński. — 
Był on jednym z pierwszych sena- 
torów amerykańskich, którzy na 
miejscu zapoznali się ze stosunka- 
mi w Europie środkowej. Niemcy 
uwa”ali Mac Cormicka za : 
przyjaciają, 


izba francuska przyjęła 
budżef ; 


PARYŻ, 1 marca. (Pat). Izba 
deputowanych na dzisiejszem po- 
siedzeniu, które zakończyło się o 
godz. 8 rano, przyjęła 238 głosa- 
mi ustawę finansową, Budżet za- 
myka się sumą 34 miljardów 180 
wiljonów franków  Sprawozdaw- 
ca oświadczył, iż nadwyżka do- 
ckodów wyniesie 43 miljony fran- 
ców. . 


Karachan protestuje 


MOSKWA, 1 marca. (A. W.). 
Karachan wręczył rządowi chiń- 
skiemu notę, w której wyraża e- 
nergiczny protest przeciwko 
przebywaniu na terytorjum chiń- 
skiem oddziału białogwardyjskie- 
go, znanego pod nazwą „Pierwsza 
mieszana brygada rosyjska”, Bry- 


gada ta pozostaje pod dowódz- 
wem Nieczajewa 


Sojusz 
„grecko- jugosłowiański 


ATENY, 1 marca, (Wł, sł, tele- 
śrałiczna „Głosu Polsk,*), Sojusz 
grecko ~ jugosłowiański przeciw 
Turcji został już zawarty. Podpi- 
sanie tego sojuszu nastąpi w cią- 
gu bieżącego tygodnia w Blato- 
grodzie. 


lugosłowiański minister 
spr. zagr. 
PARYŻ, 1 marca. (Wł, sł, tele- 


graficzna „Głosu Pol“). Poseł ju- 
gosłowiański w Paryżu Spalajko- 
wicz wyjedzie wkrótce do Biało- 
grodu, celem objęcia stanowiska 
ministra spraw zagranicznych. O- 
becny minister Ninczicz ustąpi 
jeszcze w ciągu bieżącego tygo- 
dnia. 


Wolność, o Której się mówi najwięcej w więzieniu 


— Nie prawdą jest—rzekł Mus- 
solini podczas jednego z publicz- 
nych w Rzymie zgromadzeń w ro- 
iu zeszłym — jakoby Włochy pod 
rządem moim pozbawione były 
wolności, Najlepszym dowodem te- 
go, że wolność włoska istnieje, jest 
to, że się o niej tak wiele we Wio- 
szech mówi; że się jej żąda, się 
żądania swe wypowiada. Właści- 
wością tyranji jest to, że ona 
wszelkie rozmowy o wolnośćł ra- 
dykalnie przecina. 


— A gdzież mówi się o wolno- 
ści więcej, niż w więzieniu? Czyż 


ma to znaczyć, że więzienia są 
przybytkami kwitnącej swobody? 
Czyż inaczej człowiek nie mówi 
zwykle najchętniej o tem, czego 
mu braknie, i czego brak najdo- 
tktiwiej go boli? T jeśli niewolno 
mu mówić głośno, to mówi szep- 
tem? Takim właśnie szeptem tłu- 
mionym, jakim mówią zazwyczaj 


więźniowie, jeńcy i niewolnicy: lu-| 


dzie wydziedziczeni z praw ludz- 
kich i obywatelskich... 

Ta odpowiedź opozycji na twier- 
dzenie wodza faszyzmu, mimo obu- 
stronnego napięcia, nie miała jed- 
nak dalszego ciągu, i nie rozwinę- 
ła się w djalog. Rozmowę, ledwie 
rozpoczętą, między szefem rządu 
a pozycją przerwała katastrofal- 
na śmierć posła Matteottiego, I je- 
dna i druga strona, poniechawszy 
rozumowań, stanęły na stanówi- 
skach walki i nieprzejednania. 

Być może także, że djalog stał 
się zbyteczny. To, co mógłby był 
Mussoliniemu powiedzieć mioty- 
wowany głos opozycji w izbie par- 
lamentarnej, to jęły mówić mu sa- 
me fakty i zdarzenia życia. 

Te fakta i zdarzenia obaliły te- 
zę dyktatora rzymskiego wymow= 
niej, niż mogłaby to uczynić naj- 
wszechstronniejsza dyskusja. Im 
bardziej rząd włoski swobody 
swych obywateli krępował, tem 
silniej, wbrew założeniom Musso- 
kniego wzmagał się w społeczeń- 
stwie protest przeciw tym ograni- 
czeniom, tem powszechniej brzmia 
ło wołanie o wolność, 

Aby wołaniom tym kres  poło- 
żyć, faszyzm uciekł się do środka, 
wielekroć w dziejach wypróbowa- 
neśo, a zawsze bezskutecznego: 
zarządził represje prasowe. 

Ale cóż pomoże knebel, położo- 
ny na ustach prasy, wypowiadają- 
cej szczerą opinję zmaczmej części 
społeczeństwa? 

Milczenie prasy, obezwładnio- 
nej represją, jest wołaniem bodaj 
jeszcze głośniejszym, niż najgło- 
śniejsze protesty. 


I cóż pomoże konfiskata dzien-| znalazło się wiele głosów, 
ników opozycyjnych, gdy ośół woli! śród 


nie czytać nic, niż brać do ręki 
dziennik półurzędowy? 

Na cóż przydała się rządowi iz- 
ba poselska, w której z góry Mus- 
solini miał zapewnioną większość 
a opozycja z góry skazana zosta- 
ła na znikom'. i nieistotną mniej- 
szość? Izba nie przeszła wpraw- 
dzie do opozycji przeciw rządowi 
Mussoliniego, ale Mussolini zmu- 
szomy został do opozycji przeciw 
stworzonej przez się izbie, uznaw= 
szy że tak pracowicie spreparo- 
wany organ jest raczej zawadą i 
balastem, miż współczynnikiem w 
rządzieniu państwem. 

Na przykładzie wiernej sobie, 
karnej i posłusznej większości par- 
lamentarnej, Mussolini przekonał 
się, że karność i posłuch bywają 
siłą o tyle, o ile na samorzutnej 
wspierają się inicjatywie; z chwi- 
lą, gdy posłuch zmienia się w u- 
ległość, a karność ustępuje miej- 
sca niewolniczości, znika zarazem 
siła, mogąca dać oparcie i posłu- 
żyć za dźwignię. 

W pełni powodzeń parlamentar- 
nych, witany i żeśnany burzą en- 
tuzjastycznych oklasków ze stro- 
ny większości poselskiej, większo- 
ści niezachwianej, gotowej uchwa- 
lić wszystko, czego rząd zaprag- 
nie, Mussolini, nie bacząc na te 
korzyści i owacje, podpisał wyrok 
śmierci na izbę obecną, a więc i 
na tę wierną sobie, karną i posłusz 
ną większość. 

I nie dość na tem, Mussolini, go- 
dząc w swoją łaszystowską izbę, 
przekreślił zarazem zasadę, na 
btórej ona powstała, Wyrzekł się 
przywileju tej stałej większości, 
która wychodzi nie z wolnych wy- 
borów obywateli, ale z urzędów i 
gabinetów biurokracji. Nowa or- 
dynacja wyborcza, stwarzając o- 
kręgi jednomandatowe, otwiera z 
powrotem to pole współzawodnic- 
twa między partjami, które dawna 
ordynacpa zdawała się raz na zaw» 
sze zamykać, Tam wszelako, gdzie 
otwiera się pole dla współzawod- 
nictwa stronnictw, dla walki prze- 
konań politycznych, tam z koniecz 
ności odradza się ta wyklęta bogi- 
ni, którą wódz faszyzmu przed 
dwuma laty nazywał „dea putre- 
fatta” — „bóstwo strupieszałe" — 
odradza się nieśmiertelna, wiecz- 
nie młoda wolność. 

Nowa ustawa wyborcza. przez 
rząd przedłożona i przyjęta przez 
większość rządową w izbie po- 
słów, zyskała przed kilku dniami 
aprobatę senatu. Jest rzeczą zna- 
mienną, że zarówno w jednej, jak 
drugiej instancji parlamentarnej 
nawet 
przychylnej 


Mussoliniemu | 


większości, które nową ustawę 
niejednem  opatrzyły zastrzeże- 
niem i niejeden z nią poważny 
złączyty postulat. Ale ani jeden 
głos nie stanął w obronie ordyna- 
cji poprzedniej! 

A przecież tylko tamta ordyna- 
cja uchodzić mogła za dzieło nat- 
chnienia oraz inwencji faszystow- 
skiej, Tylko tamta uchodziła za 
kamień węgielny nowej ery. I tyl- 
ko tamta rokować mogła długie 
panowanie faszyzmu, czynią zeń 
stronnictwo uprzywilejowane i wy 
nosząc je ponad wszelkie stron- 
nictwo inne 

Dlaczegóź faszyzm  zrzeka się 
dziś swego przywileju i przekazuje 
swą przyszłość niepewnym, bar- 
dzo niepewnym, losom walł:i wy- 
borczej, którą można odwlekać z 
miesiąca na miesiąc, ale odwrócić 
niepodobna ? 

Odpowiedź nie jest trudna. Wy- 
bory dla faszyzmu w stanie obec- 
aym są najwyższy ryzykiem, to 
prawda; ale i to jest prawdą, że 
poza tem ryzykiem stała przed fa- 
szyzmem tylko nieunikniona pe- 
wność klęski, 

Faszyzm posiadł w swojem pań- 
stwie pełnię władzy: zdobył dyłkta 
turę. Atoli z pełnią dyktatury w 
rękach czuje się osamotniony i bez 
silny tak dalece, że najsłabszy 
rząd dawnej „przedfaszystowskiej' 
ery wydawać mu się musi ideałem 
mocy i stanowczości, 

Rzeczywistość faxtów konkret- 
nych — ta najwyższa w polityce 
instancia — przekonała Mussoli- 
niego, że bez współudziału wol- 
nych obywateli niemożna osiąg- 
nąć ani siły państwa, ani też siły 
w państwie, I, oto, aby władzę 
swą uczynić siłą, a raczej, :by 
uzyskać choć okr*"=h siły, faszyzm 
i jego wódz nie widzą innej drogi, 
niż ta. które wiedzie skroś ogni- 
stą próbę wyborów. Ta próba og- 
nia jest ich osta:-iem. ryzykiem i 
ostatnią nadzieja. 


— Ogień najsbeteczniej uzdra- 
wia; — zapowiada Mussolini.. 
— I najszybciej uśmierca! — do- 


rzuca z naciskiem opozycja wło- 
ka J. Przemyski. 


mic | Ostatnie ryzyko Mussoliniego maker roig 


Dr. Mołotkow ` 
petersburskiemu, 


Lekarzowi 
d-rowi Mołotkowowi, powiodło 
się po raz pierwszy, z zupłenie 
pomyślnym. skutkiem, za pomocą" 
zabiegu chirurg: cznego, uleczyć 
raka. Drogą' przecięcia odpowied- 
nich nerwów udało mu się w sze» 
regu wypadkw usunąć całkowie 
cie raka na twarzy i szyi. Dotych= 
czasowe próby dały wyniki po- 
myślne, 


Ordynarny napad 
wybitnego nacionalisty 
gdańskiego 

Współpracownik pacyfistycznega 

pisma padł bez przytomnośc 

GDAŃSK, 1 marca, (Wł, sł. te» 
legrałiczna „Głosu Pol.*). Około 
godziny 3-ej w nocy z soboty na 
niedzielę w jednej z sal Schiitzen 
hausu napadł dyrektor wydawa« 
nictwa dziennika nacjonalistycz= 
nego „Danzigeł Neueste Nachrich 
ten“ Behr zupełnie bez powodu 
na współpracownika pacyfistycz: 
nego pisma gdańskiego „Danzi- 
ger Rundschau“ Reinholda i obił 
go w najordynarniejszy sposób, 
tak, że Reinhold padł bez przy- 
tomności na ziemię. Przywołany 
policjant, dowiedziawszy się, że 
chodzi tu o dyrektora nacjonali- 
stycznego wydawnictwa nie spi- 
sał protokułu, Reinbold oddał 
sprawę prokuratorowi. 


Czytajcie 
„Kurjer Wieczorny“. 


Komunikat. 


Mamy zaszczyt zawiadomić, że z dniem1/l. 25 spółka na- 
sza pod nazwą: L. E. Leszczyński i S-ka została przekształcona. 


Obecnie takowa zostaje prowadzona p. n. 


Leszczyński 


i RapitulnikK, przyczem spółka należy tylko do tych dwóch 
wspólników, figurujących na firmie 


Z poważaniem 


Leszczyński i Kapitulnik 


Łódź, 
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Piotrkowska 37 tel. 7-31 
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International Match 
Corporation 
Trust zapałczany pod powyższą 
nazwą istniejący, któremu rząd ma 
zamiar wydzierżawić zmonopolizo- 


wany przemysł zapałcząny w kra-|' 


ju, nie jest bynajmniej trustem 
szwedzkim, 
Powstał ten trust w Stanach 


Zjednoczonych, gdzie założycielem 
jego był Rockefeller senior, — Po 
strustowaniu i zagarnięciu w swoje 
ręce fabryk zapałczanych amery- 
keńskich, zwrócił Rockefeller n- 
wagę na te kraje, w których fabry- 
kaucja zapałek nie była objęta mo- 
nopolem państwowym, a więc w 
pierwszej linji największych pro- 
ducentów — Szwecję i Anglię, 
Zdobywszy drogą zakupu akcji 
i udziałów przeważający wpływ w 
przemyśle zapałczanym  szwedz- 
kim i angielskim i wykonywując 
kontrolę nad ich produkcją, zawar- 
ła po takiem wzmocnieniu się i roz 
szerzeniu swych wpływów Inter- 
national Match Corporation poro- 
zumienie z japońskim trustem za- 
pałczanym, który wchodzi w skład 
olbrzymiego koncernu Mitsui, 
Porozumienie z koncernem ja- 
pońskim miało na celu podział słe- 
ry wpływów na rynkach zbytu Da- 
Jekiego Wschodu, gdzie przemysł 
zapałczany japoński i amerykański 
toczyły zażartą i kosztowną walkę 
konkurencyjną, 
Tak więc de facto International 
Match Corporation jest organiza- 
cją przemysłową, której ośrodki 
kierownicze znajdują się w Stanach 
Zjednoczonych, która działa we- 
dług planów i dyrektyw opracowa- 
nych przez Johna Rockefellera, 
Szwedzki trust, który występuje 
iako kandydat do dzierżawy nasze- 
fo monopolu zapałczanego jest 
więc i będzie w danym wypadku 
t c organizacją pośredniczącą, 
poza którą stoi de facto jako mo- 
codawca J. Roskefeller, 
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Targi lipskie ofwarie 


1100 kupców z Polski — inferesy 
włókiennicze 


LIPSK, 1 marca, (WŁ, sł, tele- 
graficzna „Głosu Polsk,*), Dziś 
o godzinie 12-ej w południe zo- 
stały otwarte targi lipskie, Po 
raz pierwszy pomieszczono okaz 
w specjalnych budowlach pod- 
ziemnych, Dziś przybyło do Lip- 
ska oprócz zwykłych pociągów, 
35 pociągów specjalnych, Kie- 
rownictwo targów zarejestrowało 
dotychczas 14 tysięcy gości z za- 
śranicy, w tem 1100 z Polski i 140 
z Gdańska. W dniu dzs'ejszym ro- 
biono dobre interesy w gałęzi 
włókienniczej. 


Delegacja polska 


nrzybyła do Berlina 


BERLIN, 1 marca. (Pat). Dzi- 
ŝiaj po południu przybyła tutaj 
delegacja polska do rokowań z 
Niemcami. 


Straszna burza 


Gzferysta ofiar 
BIALOGRÓD, í marca, (WŁ 
sł. telegrałiczna „Głosu Pol“). U- 
biegłej nocy została Czarnogóra 
nawiedzona straszną burzą, która 
pozbawiła życia około 400 osób. 


GYRK A. GINISELLI 


Dziś, w poniedziałek, 2 marca waelczę 
5 pary: 


I PARA 
KARSCH GERHARD — PINECKI 
LEON 


Il PARA 


OEVY MORIC, żydowski zapaś- 
nik—BRYŁA SOBIESKI 


III PARA 


KÖHLER — NÓSTREM QLAF 
decydująca 
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Zapałki monopołowej Po zgonie prezydenta Eberta 


Rozpoczęła się już walka o kandydatury 
Kronprinz czy Marx? — Wybory za 5 tygodni 


Zwłoki przewieziono wśród blasku pochodni 


BERLIN, 1 marca, (Wł, sł. tel. 
„Gł, Polsk.*). Zwłoki prezydenta 
Eberta przetransportowane zostały 
wczoraj o godz, 12 w nocy z sana- 
tórjum do domu przy ulicy Wilkel- 
ma, Za trumną postępowała rodzi- 
na, pochód otwierała kompanja ho 
norowa reichswehry, a zamykał 


„Gł Polsk,'), Berliński korespon- 
dent „Journal des Debats“ dowia- 
duje się z kół miarodajnych, że nie- 
mieckie stronnictwa prawic, za- 
mierzają przy wyborach na prezy- 


WIEDEŃ,1 marca. (Wł. sł tel. 
„Gł PoL") „Neue Freie Presse“ 
donosi z Berlina, że koła republi- 
kańskie uważają za najbardziej od- 
powiedniego kandydata na prezy- 
denta Rzeszy b. kanclerza Marksa, 

Prawdopodobnie w pierwszem 
głosowaniu oddadzą stronnictwa 
głosy na własnych kandydatów, a 


PARYŻ, 1 marca, (WŁ sł telegr. 
„Gł. Polsk.*), Śmierć prezydenta 
Eberta zaskoczyła Paryż niespo- 


jakby zbita z tropu, 

Komunikaty, zamieszczone w 
prasie paryskiej na ten temat, są 
naogół sprzeczne. W jednem tylko 


nowicie w tem, że w prezydencie 
konstytucja  weimarska straciła 


godz, 6 po południu poseł i mini- 
ster pełnomocny Olszewski został 
przyjęty przez kanclerza Rzeszy, 
któremu złożył kondolencję w imie 
niu prezydenta Rzplitej oraz rządu 
polskiego, następnie udał się mini- 


O Z Z Z w pn 


oddział konnej policji. Od bramy 


Rada ministrów po porozumie- 


Brandenburskiej do ulicy Wilhelma |niu z rodziną Eberta postanowiła, 
tworzyli szpaler podwójny człon-|że zmarły prezydent pochowany bę 
kowie związku „Reichsbahner* z|dzie w swojem mieście rodzinnem, 
płonącemi pochodniami i sztanda- |Heidelbergu, Eksportacja zwłok z 


rami osłoniętymi kirem, 


Pomimo |Berlina odbędzie się w środę, zaś 


spóźnionej pory zgromadziło się o-|pogrzeb w Heidelbergu w czwar- 


koło 39 tysięcy osób. 


Przygotowanie kandydatury dla kronprinza 
Nie przyjdzie im to tak łatwo 
PARYŻ, 1 marca, (Wł. sł, telegr, denta Rzeszy wysunąć kandydatu-| Gdyby się jednak kronprinc zgo- 
rę b, kronprinca, który, jak wiado- |dził na wysunięcie swojej kandy- 
mo, przebywa obecnie w Oleśnie |datury, wówczas naruszyłby zobo- 
"na Śląsku niemieck, Konstytucja | wiązanie niemieszania się do poli- 
niemiecka dopuszcza tego rodzaju |tyki i sprzymierzeni mieliby pełne 
kandydaturę i nie jest wykluczone, |prawo przeszkodzić temu. 


że kronprinc uzyska większość, — 


Koła republikańskie wysuwają kandydaturę Marxa 
Drugie ałosowanie ma podobno przynieść mu zwycięstwo 


w drugiem głosowaniu cały blok 
republikański, nie wyłączając so- 
cjal - demokratów bedzie głosował 
za b, kanclerzem Marksem . 

Jak słychać wybory nowego pre 
zydenta odbędą się już za 5 tygod- 
ni. Wybory mają się odbyć w ten 
sposób, że za wybranego w pierw- 


naé, 


dziewanie, Dlatego cała prasa jest tym względem, iż śmierć prezyden |do socjal - demokracji, okazał się 


tek przed południem, 


szem głosowaniu będzie uznany 
ten, który otrzyma absolutną więk 
szaść głosów. W raziz nieuzyska- 
nia przez żadnego z kandydatów 
absolutnej większości, odbędzie się 
po upływie 14 dni wybór drugi, w 
którym decydująca będzie więk- 
szość względna, 


Filar republiki zachwiany 
Opinja prasy francuskiej ; 


główny swój filar í może łatwo ru- 


ników. 
„Le Journal’ zaznacza, że pre- 


Pisma zgadzają się również pod|zydent Ebert, pomimo, iż należał 


ta Eberta wpłynie na politykę mię- | jednym z najbardziej typowych kon 


|dzynarodową Niemiec, 
„Petit Parisien“ pisze: — Znika 
czynnik powagi i umiarkowania, 


zgadzają się wszystkie pisma,a mia który strześł konstytucji weimar- 


skiej i potrafił zająć odrowiednie 
stanowisko w stosunku do sojusz 


niem Rzeczypospolitej ; rzedu kon. 
dolencję dla rodziny zmarłego 
prezydenta Eberta, 
WARSZAWA, 1 marca. (Pat). 
W dniu dzisiejszym w godzinach 


serwatystów, 
Omawiając sprawę następcy E- 


|berta, „L'Oeuvre* pisze, że wybo- 


ry nowego prezydenta Rezszy wy- 


każą, czy można Niemcom zaufać, 


czy też nie. 


Kondolence rządu polskiego 
W Berlinie złożył je poseł Olszewski, w Warszawie min. Skrzyński 
BERLIN, i marca, (Pat). Dziś o nu Meissnera, któremu złożył imie. stwie dyrektora protokułu złożył 


wizytę kondolencyjną charge d'af- 
faires niemieckiemu z powodu 
śmierci prezydenta Eberta. 

W tej samej porze dyrektor kan- 
celarji cywilnej prezydenta Rzeczy 


południowych minister spraw za- pospolitej Lenc złożył kondolencje 
ster Olszewski do sekretarza sta- granicznych Skrzyński w towarzy- w imieniu prezydenta Rzplitej, 


Udaremniony zamzch na prochownię lwowska 


Wszystkie poszlaki prowadzą za granicę sowiecką 
|] Kpt Grabowieckiemu udało się | gorliwego wypierania się zarzuco- 


IE LWÓW, 1 marca, (A, W,), Dzi- 
si sensacyjną wiadomość o wy- 
| kryciu i udaremnieniu nowego za- 
machu na prochownię lwowska, 
Przed kilku dniami żołnierze 25 
p. P, pod dowództwem kpt, Gra- 
bowieckiego, natknęli się na bło- 
niach Janowskich na cienki izolc- 
wany przewodnik elektryczny, 
przebiegający przez błonia Ja- 
nowskie w kierunku piochowni i 
magazynów amunicyjnych, 


schwytać przy pomocy patroli 


'sobników, manipulujących koło 
znalezionego przewodu. Przy a- 
resztowanych znaleziono doku- 
menty w języku rosyjskim, papie- 
ry wartościowe i pieniądze So- 
wieckie, oraz pęk zapasowego 
drutu. 

| Aresztowanych, Tadeusza Stro: 
Ima i Michała Maciułę, pomimo 


i siejsza „Gazeta Poranna" przyno- w ciągu następnych kilku dni nej im winy, odstawiono do wię- 
'zienią karnego, 
wojskowych dwu podejrzanych o- | 


Rzeczoznawcy wojskowi, we- 


dług „Gazety Porannej* stwier- 
dzili, iż ma się tu do czynienia z 


zamachem zbrodniczym na pro- 
chownię i magazyny wojskowe a- 
municyjne, gdyż drut kończył się 
u murów prochowni, a miał być 
połączony z wielką machiną, o 
wielkiej sile, zdolnej wywołać w 
prochowni eksplozję, 


OTOROWA 


O 0 
pa r 


NAJWIĘKSZA ŁÓDŹ M 


W dniach ubiegłych 
została spuszczona na 
wodę największana 
świecia łódź motoro- 
wa ;„Svesiand. Łódź 
ta przeznaczona jest 
do przewozu rudy. Po= 
jemnośct jej równa się 
pojemności wielkich 
okrętów tiransporto= 
wych, wynosi bowiem 
20600 tonn. skonstrur 
owanie tego wielkiego 
statku motorowege staa 
nowi prawdziwy prze” 
łom w żegludze. 


Nr. 60 


Papież i dziennikarze 
Opinia papieża o dziennikarstwie 


W Watykamie urządzono wysta- 
wę misyjną, 

Przed kilku dniami Ojciec Świę- 
ty w towarzystwie wielkiego or- 
szaku zwiedzał wystawę. 

Tym razem pozwolono także kil- 
ku dziepnikarzom przyłączyć się 
do orszaku papieskiego. 

Podczas oględzin  bibljoteki, 
znajdującej sie na wystawie, po- 
dano papieżowi egzemplarz gaze- 

wystawowej pod tytułem „Prze- 
gląd wystawy misyjnej”, 

Papież, obejrzawszy gazetę, za- 
pytał o wysokość nakładu. 
Odpowiedziano mu, że gazeta 
rozchodzi się w 8 tysiącach egzem- 
plarzy, Papież zmarszczył brwi i 
zauważył: 

— To mało, to bardzo mało. 
Taka gazeta zasługuje na daleko 
większe rozpowszechnienie, 

Gdy papież zamierzał opuścić . '- 
bijotekę, mistrz ceremonji przed- 
stawił mu obecnych dziennikarzy. 
Było ich pięciu, Uklękli oni wszy- 


owania, | 

— Czy panowie jesteście czwar- 
tem, czy piątem wielkiem mocar- 
stwem? 

— W obliczu Waszej Świętobli- 
wości jesteśmy ostatniem mc- -< 
stwem — odparł jeden z dzienni- 
arzy. 

Czy jesteście czwartem, czy pią- 
tem, albo ostatniem — zauważył 
papież — jesteście bądź co bądź 
wielkiem mocarstwem, Dlatego 
też ciąży na was wiellka odpowie- 
dzialność, Daję wam swoje błogo- 
sławieństwo i życzę wam, ażeby 
waszą najwi ambicją było 


el zz mię z waszej władzy tylko 
ego użytku. 
— MMMM 


Sprawa kolonistów 
niemieckich w Polsce 


na forum trybunału 
rozjemczego 

Wyrok w przyszłym fygodniu 

PARYŻ, 1 marza. (Pat). Prowa- 


dzone w mieszanym po. - nie- 
mieckim  trybunale rozjemczym 
rozprawy, dotyczące kolonistów 
niemieckich, których kontrakty 
dzierżawne i tytuiy własności t- 
znał rząd polski, jako nieobo- 
wiązujące, zakończył się w czwar 
tek po dłuższej obronie przed- 
stawiciela Polski, Sobolewskiego, 
który zabierał głos kilkakrotnie, 
zbijając w ciągu kilku godzin ar- 
gumentami tezę niemiecką, Prze- 
mówienie Sobolewskiego było 
bardzo rzeczowe i oparte na af- 
gumentach prawnych wielkiego 
znaczenia, 

Sobolewski zakończył przemó- 
wienie swe oświadczeniem, że 
żądanie odrzucenia tezy rządu 
niemieckiego opiera się na fakcie 
niekompetencji trybunału roz- 
jemczego w tej sprawie, 

Narady trybunału potrwają 
jeszcze parę dni, a decyzja za- 
padnie prawdopodobnie w po- 
czątku przyszłego tygodnia, 


‘Awantury komunistycz 


ne w Marsylii 


PARYŻ, 1 marca. (Wł, sł, tele- 
graficzna „Głosu Pol”), Dzisiaj o 
|godzinie 12-ej min. 30 odbył się w 
Marsylji t, zw. niedzielny bankiet 
republikańsko - narodowy, na 
który z Paryża przybył Millerand 
wraz z innemi wybitnemi osobi- 
stościami z prawicowej ligi repu- 
blikańsko „ narodowej. W związ- 
ku z tem przyszło dziś w Marsy- 
lji do niepokojów, !* 1 wywołali 
komuniści. Burmistrz esta wy- 
dał do ludności odezwę, wzywa- 
jacą do spokoju. Komuniści awan- 
turowali się szczególnie na placu 
przed giełdą, który został obsa- 
dzony przez wojsko, 


Sensacyjne morderstwa 
| w Rzymie 


pz 


RZYM, 1 marca. (Wł. sł. tele- 
graficzna „Głosu Pol."). Wezoraj 
{został tu zamordowany admini- 
| stracyjmy dyrektor „Giornale 
jdTtalia"', Bonmartini, Śledztwo 


|policyjne stwierdziło, że Bonmar- 
tini został zastrzelony w sprzecz- 
ce przez swoją żonę, która zosta- 
ła już aresztowana, 


scy, a papież dał im rękę do uwca- | 


Mr 79 


Cienie carskiej Rosji 


„kir. Witte antysemitą, Plehwe żydofilem' 


W Moskwie ukazała się niedaw= 
no książka słynnego prawnika ro- 


syjskiego i nadprokuratora senatu | 
A. P. Koniego p. t. „Wspomnienia | 
o Wittem, Wspomnienia te są no- następuje: 
wym dowodem, jak mało zaufania | 
żywić można do pamiętnika Witte- kretarza stanu Plehwego powie- 
do pod względem jego roli w rosyj-|dzieć muszę, że jakkolwiek mini- 
skim ruchu woalmościowym tudzież |sterstwo skarbu uważa za niesłu- 
odnośnie do kwestji żydowskiej, A. | 


P Komi komunikuje ciekawy epi- 
zod charakteryzujący osobliwe 
„żydolubstwo” b. liberalnego pre- 
mjera carskiego, Wittego. 


W dniu 7 stycznia 1903 roku ko-, 
mitet kuratorjum dla domów pra- | 
cy pod opieką carowej Aleksandry į takie pozwolenie wywoła podania 


Teodorowej rozpatrywał petycję 
wileńskiej gminy żydowskiej ze- 
zwolenie na otwarcie żydowskiego 
domu pracy, Prośba była uzasad- 
niona ciężkiem położeniem ekono- 
micznem ludności żydowskiej. Ów- 
czesny wileński generał-guberna- 
tor von Wahl oraz minister spraw 
wewnętrznych Durnowo wypowie- 
dzieli się za »drzu niem ' ` pro- 
śby, gdyż należy przeciwdziałać 
e paratyzmowi żydowskiemu. Na. 
posiedzeniu komi*-i- Plehw. bro-| 
ni natomiast podania wileńskiego 
w sposób nastepujacy: 

— Uważam żydów ża żywioł 
wrogi dla państwa i narodu rosyj- 


skiego. Właściwości żydów i ich | 
działalność  antypaństwowa są 
rzkodliwe, że rząd nietylko 


ma prawo, lecz i obowiązek stoso- 
wania do nich represjii odmówie- 
ma im równouprawnienia, Mimo 
to muszę przytoczyć dwie rzeczy, 
które pozostają w ścisłym zwią- 
zku z omawianą sprawą; ludność 
zydowska w Rosji wynosi obecnie 
3 milionów dusz przyczem 4 i pół 

rich zamieszkuje obszary za- 
chadnie, 


Na mocy ustawy z 1883 roku ży nie, że carowa rosyjska jest opie- 
dzi są ściśnięci w miastach. gdyż |kunką żydów. Plehwe nie dał się 
iko 300.000 ich mieszka w mia-|pokonać i rzekł dalej: 


teczkach według „przepisów tym 


czasowych”, pozostali żyją w stra-|cy w Wilnie musi być 
sznej nędzy w najgorszych warun- |śnięta w zgodzie z zasadami kura- 
kach sanitarnych. Niedola ich za- |torjum, ale pytanie w tej formie, w 
rodziny, | iakiej 
złożone z 5 do 6 osób żywią się |przez ministra skarbu, może być 
suchym chlebem i tylko w święto |zadecydowane tylko przez 


szła tak daleko że całe 


mogą sobie pozwolić 


środkach konkurencyjnych. 


Dość powiedzie, że zarobek ro-|miną zaproponował odłożenie tej 


hotnika wynosi 4 do 5 koniejek 
dziennie. Zarazem daie się zauwa- 
żyć u żydów osłabienie zasad reli- 
śiinych i powagi 
wskutek czego istnieje wśród žy- 
dów wielka liczba rewolucjoni- 
słów. Uważam tedy, że wszelki 
krok ze strony żydów w kierunku 
poprawy ich ciężkiej sytuacji eko- 
nomicznej winien być poparty 
przez rząd, Jeżeh komitet zgodzi 
się ze mną, to zaproponuje uchy- 
lenie zakazu wzgledem stowarzy- 
szeń wzajemnej pomocy w kraju 


| 


zachodnim, aby dom pracy w Wil- ' 
|jwpadła w matnie 


| 
Z CAŁEJ 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego) 


BĘDZIN 


Zastrzelenie komunisty 


nie mógł być założony. 
Carowa która była obecna na 
początku posiedzenia, wysłuchała 


Wczoraj na ulicy Sobieskiego 
w Dąbrowie Górniczej znalezio- 
no zwłoki zastrzelonego komuni- 
sty Kamińskiego, znanego ze 
swej energicznej działalności a- 
gitacyjnej. Mieszkał on w Dąbro- 
wie przy ulicy Fabrycznej. Zabój- 
c” nie udało się wykryć. lecz nie 

wątpliwości, że jest to 
"stwo na tle partyjnych 
sporów i prawdopodobnie doko- 
nali tego sami komuniści, niebę- 


RRA 


Ostateczny wyrok w 


Ņ 


ard 


Zażalenie nieważności, zgłosza- 


he przez prokuratora krakcw- 


skiego. z powodu wyroku w spra- 


Wie o wypadki listopadowe, 20-| 


na śledzia |carową. Na wiceprezesie komitetu 
pokrajanego na drobne kawałki. | Maniejewie 
Nędza wywołana została bezro- | przedstawienia tej rzeczy dokła- 
bociem, które nie przebiera w|dnie carowej. 


rodzicielskiej, | 


| kwestja polityki ogólno-państwo- 


2 TT. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Maurus Jokai — |. 
W setną rocznicę urodzin | 


W tych dniach Maurus Jokai, w.elki 
poeta węg'erski, był bohaterem licznych 
, |uroczystości narodowych na Węgrzech. 
Plehwego F f wielką uwagą, PO” | Najpopularniejszy ten I najwięcej znany 
O zwróciła Siç do Wittego Z| w świecie międzynarodowym- pisarz 
prośbą 2 wypowiedzenie jego zda- Węgier mirzał światło dzienne sto lat 
nia. Witte powiedział wtedy CH temu, 19 lutego 1825 roku, w Komorn'e. 
Ertuzjazm, jaki w łatwo zapalnych Wę- 
grzech wywołuje wspomnienie Jokaia, 
zaprawiony jest w dzisiejszej chwili nie- 
jedną kroplą goryczy cierpień narodo- 


Potworny samosąd chłopski 


nad czterema KoniokKradami 


Wykrycie strasznej zkrodni z przed lat sześciu 


Już od paru miesięcy zaczęłyjłał zmylić 
chodzić pogłoski, że mieszkaniec | zbiegł. 

wsi Załawie pow. sarneńskiego nie| Pod wieczór nie dochodząc do 
jaki Andrzej Żukowski, dokonał iwsi Bliżewa, koło młyna, Żukow- 
mordu na dwóch osobach, przy- | ski zaptoponował, by nie trudzić 
czem jedną zastrzelił z karabinu, się odprowadzeniem  aresztowa- 
wych. Jokai, poeta i polityk, uosabia |diugą zaś utopił w rzece Świdrze. | nych do gminy, lecz Samemu wy 
namiętne węgrów dątenie do wolności] Policja miejscowa długo nie da- mierzyć sprawiedliwość 1 natych. 
i sławy ojczyzny. Wojma i jej skutki nie wała wiary tym plotkom, kiedy je- miast potopić kon'okradów. Część 
zdołały jednak złamać madziarów, a je- dnak pogłoski stały się coraz bar- chłozów nie chciała początkowa 


czujność chłopów 4 


— Na skutek oświadczenia se- 


jah 


szne ograniczanie żydów w ich 
działalności i poczytuje ich za po- 
żytecznych pośredników w handlu 


i przemysie, muszę w danym wy- | dna z podpór ich poczocia dumy nao- |dziej uporczywe, wdrożono śledz- Przystać na ten plan. lecz wlroń- 

nea wystąpić Ae o PO-] owej oraz ufności w lepszą przyszłość | two. leu ujęci argumentami Żukowskie- 
i żeni F je fi "p s sodzili si 

zwoleniu na założenie domu PY jest pamięć o tym tyłanie literatury,| Wyniki” dochodzenio przeszły Ś0 zgodzili się, 


w Wilnie. Trzeba pamiętać, Związano więc nogi nieszcześli- 
wym — ręce mieli już uprzednio 
Przed pięciu laty. skrępowane — ipo jednemu wWrzu- 
, cono ich, do rzeczki. przepływają- 
Jak się okazało, w roku 1919 cej tuż koło młyna. 

skradziono włościaninowi Jewdu-| Jeden z tovionych w ten bests 
chowi Bośdańcowi, zamieszkałemu jalski sposób ludzi, Andrzej Sere- 
we wsl Budy, śm, kisorydzkiej, 4 diuk rozerwał kręnujące go więzy 
konie. Roznacz gospodarza nie mia |; wypłynął na powierzchnię, lecz 
ła granic. Zbliżała się orka, trzeba celny strzał karabinowy Żukow: 
było śpieszyć, a tu jedyne zwierzę- skiego położył go trupem na miej- 
ta pociąśowe stracone. Tem chęt-vseu, Po dokonanym morazie chto- 
niej zgodził się na propozvcję są- pi najsnokojniej udali się do miej- 
siadów, aby nie zawiadamiając scowego sołtysa i oświadczyli mu, 
władz wyruszyć natychmiast W po- |że złoczyńcy w drodze zbiegli. 
|goń za złodziejami i wespół z A. 

Żukowskim, Czubikiem Tymoteu- 


który przez swą fenomenalną żywotność 
i płodność pisarską zdobył dla Węgier 
sławę europejską oraz podziw i syin- 
patję całego świata. 

Jokai ze swą niewyczerpaną wprost 
fantazją, ze swą bezkresną, zda się, wy- 
nalazczością twórczą. należy do fenome- 
nów literatury świata, Mierzyć z nim 
mógłby się pod tym względem jedynie 
nasz Kraszewski. Jokaj napisał przeszło 
300 tomów, prawie wyłącznie powieści 
kędąc ponadto czynnym politykiem i pu- 
d kiei A , 3 blicystą Redagował on m. in. organ 

3 z > „p ; jednak rysem jego jest to poczucie naro- 
wne niebezpieczeństwo i zwracam] jowości, które przenika go, jako czło- 
na zosteważe komitetu. „_|wieka i poetę, a występuje nietylko w | ć 

Na to odpowiedział Plehwe, Ze |retoryce i propagandystycznym fraze- | SZEM, bratem swym Gabrjelem, l- 
takiego niebezpieczeństwa A | sie, lecz w dziełach jego dąży do odda- | $1Acym  Czubikiem i Maksymem| 
wcale nie widzi, Prośby < zakła-| nia uwypuklenia historji, charakteru, || ozaczenką udali się, po świeżych | 
danie domów robotniczych napły= | krajobrazu i przekonania węgrów. Czy- eszcze śladach, w pogoń za bandą 
PRZ będą wielkich miast, a ta-| zając dzieła Jokaia oddycha się powie- koniokradów. 
kich mea dużo, Rząd WBW trzem tego powstania, przez które Wę- 
korzystać sposobtość do wiawnie- gry stały się silne į samodzielne, pozna- Ujęcie złoczyńców. 


dów W. POPE ah 22) je się wszystkie elementy, z jakich skła-| Po długim i uciążliwym pościgi, 
zeza 1 praan a Eps Wiber da się dusza węgierska, wtajemnicza się |dopędzóno wreszcie złodziei, łup 
tego prosi on TEA nN 6 żetwów | O VEn KE rURASZWWŚW Rawie odebrano, a złoczyńców ze zwią- Kalenika, w rok nóżniej zaś Miko- 
lenie na otwarcie rtzeczoneśn do-| © węgierskiny PDP rękoma odprowadzono do łaja Bołtika. Wdrożońo wówczas 
mu pracy. W odpowiedzi "W3tte | Jako człowiek zupełnie młody, wkrót | wsi Glinne, Byli to: Ratczuk Kale- | natychmiastowe śledztwo, lecz w 
odnarł ja nie wolno pozwolić, by ce PR uzyskaniu adwokatury, Jokai od- nik, Mikołaj Bottik, Andrzej Sere- na į późniejsza inwazja 'bolszewie- 
(= ludzie wirwafiło sie zavatrywa- nosi pierwsze sukcesy jako powieścio- |diuk i Józef Neblewski wel Skó-|ka załuszowaly całą sprawę. Do- 

> sie ) pisarz i redaktor, poczem bierze udział |rzewski, były żołnierz armji Petlu- pieto ter dnie 86 Binata A 
w wielkiem powstaniu węgierskiem w waro szrawców zbrodni: Andrze= 


latach 1848 | 49, Wraz z lirykiem Pe- ; J : 
=p s ja Żukowskiego, Tymoteusza Czu= 
tófim byt Jokai przywódcą młodzieży aita Ape Czubika, Gabrjela 


która wywalczyła könstytncię, przede i Jewdocha Bogdańców i Maksy= 
wszystkiem zaś wolność prasy. W cza- ma Kozaczenkę. 
3 kepo eji skazany, Z Że Aresztowani oddani zostali do 
jako ca, po świecie | powrócił do s. : Ą 
ojczyzny dopiero w 10 lat później, po dyspozycji sędziego śledczego. 
przywróceniu konstytucji. Wk*ótce zo- 
stał wybrany do izby posłów parlamen- 
tu węgierskiego, którego nader czyn- 
nym członkiem był przez dziesiątki lat, 
aż został powołany do izby magnatów 
(węgierski senat), Dawny uchodźca wy- 
wierał poważny wpływ na politykę 
Habsburgów wobec Węgier į był mu- 
bieńcem cesarzowej Elżbiety. 

W powieściach swych, 


wszelkie oczekiwania. 


ze strony wielu innych miejscowo- 
ści o to, by i tam wolno było za- 
kładać podobne instytucie, przy- 
czem nie będzie wtedy podstawy 
de odmówienia. Tym sposobem 
wytworzy się pogląd, że żydzi, 
którzy dotychczas są ograniczeni 
w swych prawach, korzysta'a ze 
specjalnej opieki waszej cesarskiej 
mości i komitetów i wypadnie spe 
cjalnie się zajmować sprawami ży- 


Wypływa głowa z zakrwawioną 
skronią, a z nią i straszna prawda, 


Mniej więcej w godzinę po zbro+ 
dni właściciel wyżej wspomniane- 
‘so młyna, p. Jan Kulakiewicz, Za- 
uważył wystającą z wody głowę 
człowieka z krwawą raną na skro- 
ni. Ciało wydobyto, okazało się, 
że był to Andrzej Serediuk. W pa- 
rę dni potem wydobyło Ratczuka 


L 


LH 


We wsi Glinne włościanie o- 
-|świadczyli miejscowemu sołtysowi, 
"|że sami odprowadzą komiokradów 
do Kisorycz, do gminy. 

Po drodze, jeden z aresztowa- 
nych, mianowicie Neblewski, zdo- 


0 


ŻYCIE STOLICY 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


— Kwestią otwarcia domu pra- 
rozstrzy- 


ono zostało postawiore 


samą 


ciąży obowiązek 


Wtedy Maniejew z zakłopotaną 
Nie wie, jak się nazywa... 


sprawy. Zaprotestowali przeciw Zagadkowa ;turystka o żebraczym chlebie 


temu Taburow. baron Korf i Koni, . 


N 


l 
szczególnie | 


wywodząc, że sprawa zezwolenia w początkowych. opisywał Jokai z histo _ Wczoraj około godz. 11 rano waż nazwisko ani ojca, ani matki 
ra otwarcie domu pracy dostate- ryczną wiernością przeżycia swe na ob- ZGUWAŻONO ZA dworcu Głównym nie jest znane. 
|cznie jest wyjaśnicna w sensie po- czyźnie, oraz bohaterskie czyny Petó. Ta terenie byłej pośpiesznej eks- Wiek swój pamięta i twierdzi, 


|zytywnym i że taka uchwała w 
„zupełności odpowiada zadaniom 
| komitetu. Mimo to na mocy po- 
stanowienia większości sprawa 
|została odroczona W ten sposób 


fiego podczas rewolucji. W późniejszych pędycji miodą kobietę z dziec- 
dziełach odźwierciadlał on wielk! ruch Kiem na ręku, która spraw '-la 
narodowy węgierski w obrazach fanta- Wrażenie ciężko chorej. Wezwany 
styczno-romantycznych przykuwających lekarz pogotowia stwierdził 'ednak 
geniuszem | żarem węgierskiego iście po dłuższem badaniu, że choroba 
temperamentu. Buina fantazja Jokaia jest symulowaną, 
wej — zauważa Koni — która na- przekraczała nieraz granice prawdopo-| Nieznajoma odprowadzono do I 
gle ujawniła  niekonsekwencję |dobieństwa i wypaczał nwet charakte- komisarjatu _ kolejowego, | 
obu. prawdziwych samowładców rystykę postaci: jednak potęga uczucia stwierdzenia jej tożsamości, 
rosyjskich—Plehwego i Witteżo — |i piękna forma stylistyczna pozwalały 
czynownictwa zwsze zapominać o tych brakach. 
rosyjskiego, z której nie wyjrzała Również twórczość dramatyczna nie ; 
już na świat boży była Jokaiowi obcą. Napisał on szereg 
fantastycznych utworów scenicznych. , 
które cieszyły się na Węgrzech wiel- |! 
kiem powodzeniem Żoną jego była 
słynna tragiczka węgierska Laborfalvy. 
Najważniejszą jednak dziedziną twór-| Przed dwoma laty znudziła so- 
czości Jokaia były powieści, przez któ- bie pobyt w klasztorze i zbiegła, a 
re tzyskał on wszechświatową sławę. |przekradłszy się przez granicę, 
Najlepszymi jego dziełami są: „Nabab znalazła się w Polsce. 
węgierski”, „Złoty człowiek*, „Czarne 


kore „Biała dama“, „Złote czasy | : š 
JSiedmiogrodu", „Baron cygański" | in. |godząc pał m służbę do gospoda- 
rzy wiejskich, Nazw miejscowość”. 


Utwory te po wieczne czasy słynąć bę- $ ? y , 
dą jako dzieła geniuszu ludzkiego, a gò- gdzie przebywała nie pamięta. 


rący patriotyzm, który je ożywia, za- | 


że ma 28 lat. 

Do Warszawy przybyła o że- 
braczym chlebie, noce spędzała w 
bramach i pod murami domów. w 
dzień włóczyła się po ulicach, że- 
brząc wsparcia. Na dworzec przy 
była, ponieważ wypłacono tego 
celem | dnia pensje pracownikom i miała 
nadzieję uzbierać sobie z jałmużny 
| kwotę, potrzebną na droge do Ka- 


Indagowana oświadczyła, że nie , , i : 
g y |towic, gdzie miała nadzieję otrzy- 


wie jak się nazywa i nie wie skąd á 
pochodzi. Od najmłodszych lat| Pac Pracę. 
wychowywała się rzekomo w Au-| Zagadkową turystkę odesłano 
stri w małym klasztorze podjwobec tego do brygady lotnej w 
Wiedniem, gdzie nazywano ją Ma- |urzędzie śledczym, gdzie poddano 
lrichen. ja rewizji osobistej. 
czasie rewizji wywiadowczyni 

|jzauważyła, że nieznajoma chowa 
we włosach jakąś kartkę. 

Okazało się, że jest to zaświad- 
czenie zarządu fminneto w Szcza- 
kowej z dn. 14 lipcr 1974r. za nr, 
1048, które oniewa, że Marja Wil- 
kus, urodzona w r. 1895 jest st: 4 
|mieszkanką tei gminy. I. "Veto o- 
Przeszło rok temu poznała ja- świadczyła, że kartke znalazła 1 


POLSKI 


W kraju naszym błąkała się, 


dący w zgodzie ż Kamińskim. Za- 
znaczyć należy w ostatnich cza- 
sach wielką rozbieżność między 


komunistami, spowodowaną pP- pewnią Jokaiowi trwałe miejsce w Pan- kiegoś nieznajomego osobnika, zachowała „na wszelki wos =", 
Doh DWENDE: pis poies, teonie narodu wegierskiego, który obiecał się nią zaopiekować. lecz że nie jest to jej wyciąg z 
tiene MIA SIĘ POS Pią meme to  |Owocem tej „opieki jest paro-j ksiąg stanu cywilnego. 

zdrajcy 1 prawdopodobnie posą- -=e -miesieczne dziecko płci żeńskiej| Ustāleniem tożsamości areszto- 


dzali o to Kamińskiego, gdyż wy-| 
rażał on chęć pod wpływem stra- 
chu przed policją wycofania się z 
organizacji komunistycznej. 


KÓW 


le Stow, Gimn. SIŁA” nieochrzezone -dotychezas, ponie- wanej zajęła się brygada lotna: 


Aresztowanie fałszerzy paszportów 


(Mia 49) wyrabiał paszport dla 
siebie, drugi zaś Icek Furmański 


We wtorek, driz 3 marca, o go- 
dzinie 81/2 wiecz. odbędzie się 
w własnym lokalu przy ul. Sien- 
kiewicza 54 


Policja śledcza otrzymała po- 
juiną wiadomość, że do konsula 


ięd > Met rumuńskiego mają sie zgłosić Ke 50) zastępował Szmula 
z -as OSIEGZENIE MI dwaj osobnicy z prośbą o zawi- Fisba. Okazało się, że paszporty 
sprawie krakowskiej D ; m BSIĘCZNIE, zowanie paszportów, które są zagraniczne były sfałszowane i 
stało przez sąd najwyższy odrzu- |11a które zaprasza wszystkich człon- | podrobione. Zarządzono cbser- |że chodziło tu o ułatwienie wy- 
cone ków Zarząd. |wację i wczoraj istotnie owych jazdu młodzieńcom,  obowiąza- 


Pak więc uwa'niający oskarżo- ; P.S. Z powodu ważnych i nagłych ,dwu jegomościów, gdy się zgłosili |nym stawić się do służby wojsko- 
spraw uprasza się o liczne,do konsula przy ul. Wiejskiej, a-|wej. Obu fałszerzy aresztowano i 


1690—2 |resztowaro. Jeden z mich, Beitel | wszczęto dalsze dochodzenia. 


wyrok sadu 
stał się prawomocny. 


a L 
[NYCH 


przysięgłych | 
przybycie. 


4 


Kupcy i przemysłowcy 


między sobą 


fb) Pod wrażeniem namiętnej |stosowanych przez urzędy skar- 
walki o wpływy wśród kupiec- | bowe, zaciążyły nad życiem han. 
twa łódzkiego odbyło się wczoraj |dlowem i przemysłowem kraju, 


2. T, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Paszporty zagraniczne 


Jak je należy przedłużać 


Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych zwróciło się do wszystkich u- 
rzędów konsularnych zagranicą z 
okólnikiem w sprawie opłat za 
przedłużanie paszportów. 


Nr. 80 


W obronie oszczędności 


Wierzyciele hipoteczni i towarzystw kredytowych 


(c) Wczoraj o godzinie 3 popołudniu 
w sali Stowarzyszenia handlowców pol- 
„skich (Piotrkowska 108) odbyło się wal- 
ne zebranie właścicieli listów zastaw- 
nych Towarzystwa kredytowego m. Ło- 


roczne zebranie członków związ- 
ku kupców i przemysłowców 
(Piotrkowska 10). 

Od kilku miesięcy toczyła się 
w mieście walkn między zwolen- 
nikami dotychczasowego zarządu 
związku, a poprzedniego prezesa 
p. Frejlicha, który opuścił zwią- 
zek w chwili, śdy przewagę w 
mim wzięły wpływy hurtowni- 
ków. 

Pod znakiem tej walki zaczęło 
się wczorajsze zebranie. 

duż ma wstępie, gdy szło 
4 wybór przewodniczącego ze- 
brania, zarysowały się dwa odrę- 
bne kierunki, sądząc z osób kan- 
dydatów dwu zgłoszonych list. 
Na jednej figurował p, Moszko- 
wicz (ze zwolenników p. Frejli- 
cha), na drugie; p. Kacelensohn, 
-peplecznik poprzedniego zarządu. 

Przy głosowaniu przez drzwi, 
które poprzedziła jednak długo- 
trwała agitacja, obstrukcja i t, p. 
dwóch obozów, wybrany został 
na przewodniczącego p. Moszko- 
wiez 230 głosami. podczas gdy 
jego kontrkandydat otrzymał 203 
głosów. 


Po wyborze głos zabrał czło- 
nek zarządu p. Perła, który w 
dłwższem i treścrtwem przemó- 


wieniu scharakteryzował działal- 
ność związku w roku ubiegłym, 
w roku, który referent porównał 
do owego strasznego roku, o któ- 
rym pisał Mickiewicz. 

Rok 1924, według referenta, 
zaznaczył się bezwzględną polity- 
ką finansową, prowadzoną prz-z 
rząd z zupełnem  zignorowaniem 
życia gospodarczego kraju, Nie 
dziw przeto, że na czoło zagad- 
nień w roku ubiegłym wysunęły 
się sprawy podatkowe, które 
zwłaszcza wobec gwałtownego u- 
stabilizówania waluty polskiej, 
mnogości podatków, wadliwie 
skonstruowanych ustaw podatko- 
wych, niewłaściwych praktyk, 


Sznacja skarbu przeprowadzona 
została kosztem zniszczenia gos- 
podarstwa społecznego. Niewła- 
ściwe ustawy i zarządzenia po- 
datkowe spowodowały ruinę sze- 
regu placówek handlowych w 
Łodzi, a bezwzględna egzekucja 
sum podatkowych z odsetkami i 
kerami za zwłokę, pociągała 
wielokrotnie przymusową sprze- 
daż nietylko towarów, stanowią- 
cych przemiot handlu, ale i sprzę- 
tów domowych. To też wysiłki i 
prace zarządu w roku 1924 dąży- 
y w pierwszym rzędzie do łago- 
zenia ostrych przejawów prze- 
siienia gospodarczego, Łącznie z 
centralą związku kupców w War- 
szawie, zarząd podejmował u 
władz centralnych kroki inter- 
wencyjne w sprawie nieomal 
wszystkich podatków. Dzięki 
wspólnym staraniom i wysiłkom 
kupieckim, ministerstwo skarbu 
wydało zarządzenia íf okólniki, 
nakazujące stosowanie ulg zarów- 
no w podatku malątkowym jak t 
obrotowym. Zniesiono szacowa- 
nie podatku majątkowego według 
obrotu za pierwsze półrocze 1923 
roku. 

Po sprawozdaniu p. Perły wy» 
wiązała się dyskusja, w której 
przeważała walka osobista, 

Następnie odczytano prelimi- 
narz budżetowy na rok bieżący, 
zamknięty sumą 135000 zł. i bi- 


lans za rok ubiegły w sumie 
67,968 zł. 
Po przyjęciu do wiadomości 


budżetu i bilansu przystąpiono 
do wyborów zarządu na rok bie~ 
żący, wobec jednak nagłego przy- 
jętego przez zebranie wniosku p. 
Rumkowskiego wyboru komisjł, 
składającej się z 3 osób, z każdej 
strony, która to komisja miałaby 
na celu wybór nowego zarządu 
stowarzyszenia w sposób polu- 
bowny, głosowanie mie odbyło 


się. Dzisiaj komisia ta ogłosi liste | 
‘nowego zarządu stowarzyszenia. 


Pracownicy tramwajowi otrzymają 


podwyżk 
Zatarg, który trwał kilka miesięcy, zostanie 
zlikwidowany 


(b) Jak już donńsikiómy na o- 
z przedstawi- 
ów  tramwajo- 
wych i dyrekcji K. E. Ł. inspektor 


statniej konierencji 
cielami iraso 


pracy zaproponował zi 
me  zatargu 
wszystkie 

prócz najwyższej zostaną 


zest 


ten sposób tylko służba ruchu u- 
zyska podwyżlkę, zaś pobory pra- 
cowników warsztatowych i innych 
pozostaną w tej samej co obecnie 
dowa-, wysokości. 

w ten sposób, że! 


w 
ła, i że właśnie jest 


, odpowiedzi p. Ring oświad-|ł a 
tegorje pracowników |czył, że i o tem dyrekcja pomyśla ecznych ministerstwa pracy w 
w opracowa- 


dzi, zwołane przez łódzki oddział Sto- 
wańzyszenia obrony wierzycieli. Udział 
w zebramiu wzięło około 400 osób. 
Prezes miejsoowego oddziału Stow. 
obrony wierzyciel dr. Chylewski, otwie- 


związku z rozporządzeniem 
min. skarbu w celu wykonania u- 
stawy z dnia 17 lipca 1924 r. o o- 
płatach za paszporty na wyjazd za- 


3 in. : rając obrady, wskazał na konieczność 
granicę, min. spraw zagranicznych red de w a Toa 


zarządza omawianym okólnikiem, 
aby przy przedłużaniu ważności 
paszportów pobierać opłaty prze- 
widziane we wspomnianem rozpo- 
rodzeniu. Przytem: 1) paszporty 
wystawione na podstawie tego roz 
porządzenia winny być prolongo- 
wame za taką samą bait jaka by- 
ta pobrana za te paszporty przez 
władze krajowe [wysokość opłat u- 
widoczniona jest na paszporcie), 
2) a prsadhsogis Seer sękski BR przepsy waloryzacyjne rzeczonego roz- 
danych przed wejściem w życie FOZ |porządzenia nie odnoszą się do przed- 
porządzenia z dnia 27 październi- | wojennych zobowiązań rublowych, a to 
ka 1924 r., należy pobierać według dlatego, że: 1) zobowiązań przedwońen- 
uznania konsulatów opłatę normal nych, jako opartych na stałej złotej wa- 
ną (100 zł.), względnie ulgową zje paan oe należy łe 
A przerachować na złote według 
zł, albo 25 zł.), lub też przedłużać ;stotnej relacji 1 rb. — 266 zl, 2) że 
PY bezpłatnie. | posbecsiicaka a wa perona 
o się tyczy osób, które udałyjiace waluty obowiązujące u nas prze 
się zagranicę w celu poszukiwania kam pr Eb gen) © seek 
pracy, wiza urzędu imigracyjnego, |nie było. ponieważ rosyjską walutę erni- 
względnie odpowiednia adnołacia |tował skarb państwa, a nie „car“. 
urzędu wystawiającego paszporty, |. Rozporządzenie z 14 maja może do- 
stwierdzająca, że dane osoby wy- 


rzystwa kredytowego w celu zrealizo- 
wania swych postulatów przy walory- 
zacji przedwojennych listów zastawnych 

Przewodniczył obradom dr. Skusie- 
wicz, 

Pierwszy przemawiał mecenas Mu- 
termiłch z Warszawy, jeden z przywód- 
ców organizach wierzycieli w Polsce. 
Mówca poddał krytyce obowiązujące 
rozporządzenie prezydenta Rzeczypos- 
polite] z dnia 14-go maja z. r. o przera- 
chowamiu zobowiązań prywatno = praw- 


nych, 
Mecenas  Mutermiłch twierdzi, że 


terminowego, w istnieniu którego zału- 


jechały w poszukiwaniu pracy, WY || tcresoweni są miemmiej od wierzyc | 


starczają kp wk O wozy że | sami służeky.| v 5 ; 
za emigrantów i tednie pasz cu mówca zaznaczył, że zupał- 
orty dów: ; nie błędne test stanowisko właścicieli do 
p J prolong ać bezpłatnie. imów, którzy opierają się spłacie Mstów 
ednocześnie min. spraw zagra- |; stawnych w pełnej wartości ze wzelę: 
nicznych uchyla wszelkie swe do- du pa mawo a popa, lokatorów r2 
tychczasówe okólniki w sprawie o- roku 192 stawki komorne- 
; g ysokości przedwojennej, 
płat za przedłużanie paszportów. 150 dojdą, dó wi 
2 > s l zastawne zaś mają być przeracho- 
Przesyłając do wiadomości wszy zai tylko na 25 procemt, 
stkich pp. p ów etc. odpis NA paa każypier Stara 
powyższego okólnika, min. spraw |£ obszerny referat w spr 
ewn : nieczności zmoweliżorvamia rozporządza- 
beż qtrznych PERNA SEA że niektó nia z 14 mała 1924 roku w kierunku prze 
re urzedy, wystawiające paszporty | rachowania listów zastawnych oraz 
zagraniczne, nie stosują się do za- | mzedwojennych pożyczek hipotecznych 
rządzenia polecającego notować | wogole : 
na paszportach wysokość pobranej py POPRZ nOD PCE A 
opłaty (tak za paszport, jak za ze-|teczeństwo nasze za słabo uświadamia 
zwolenia na ponowny wyjazd) i w |sobie, jak dałece zbawienny był i być 
F č 
ten sposób uniemożliwiają konsu- | może obieg kamitelów, pochodzących z 
latom orjentowanie się co do wy- 


bankowych. Czynność wierzycielska ©- 


i zpor aa perata się ma wierze w tnwałość zobo- 
yaro kraju pas tu. Wobec wiązania hipotęcznego tak wielkiej, że 


tego okólnik poleca przypomnieć ; i 
, godzotno się na spłatę 100 rubli w prze- 
urzędom o konieczności dokony- |ciązu kilkudziesięciu łat po rublu pół- 
wamia odpowiedniej adnotacji, rocznie. Erę na Prepis" zaufaniu 
r ko świadectwem 
zastawny był nietylko 


Ustawa emeryfalna 
dla pracowników 
umysłowych 
Departament ubezpieczej 


za prolon$gowanie danego wysta- 


zotemminowego. 
Po paroletniej dewaluacji marki 


ale nie należało przy 
żać zobowiązania na 


sposobn 


tych dniach ukończył pracę nad 


prowadzić do zniszczenia kredytu długo * 


wogóle do wysokości pełnej ich dawnej z 


pol-]i senatu wydamia 
skiej należało ustawawn określić war-|rozporządzelne z 14 mala, któraby w 
tość zawartych zobowiązań markowych, |sposób jasny gwarantowała na podsta- 
bności obni-|wie prawa cywilnego i art, 99-20 kon- 
korzyść dłużnika. jstytucjł zwrot rówmowamtości zaciągnię- 
Ustawa z dnia 14 maja 1924 roku zden-|tych zobowiązań przedwojennych w pel- 
tala wskutek tego oszczędność i odstra-|ni wartości. Wzywamy kluby poselskie 
spo- | szyła wierzysłeli od kredytowania swych 'o nagły wniosek w tym przedmiocie”. 


atak a ——fY 


Międzynarodowa izba ekonomiczna 


oszczędności. Skutkiem tego podaż ka: 
pitału zmalała, zatem stopa procentowa 
mysłowe, obławiła się niemoc konkuren- 
wzrosła, za nią zdrożały wytwory prze- 
cylna z zagranicą. Lichwa pieniężna po- 
częła wywłaszczać przemysłowców, rze- 
mieślników, ziemian najpierw z zysków. 
poczem z tospodarstwa, 

W żadnej nauce gospodarstwa spole- 
cznego nie zalecano obniżenia długów, 
ponieważ taki czym, jako podważający 
pewność obrotu i zatrmiwający podsta- 


dem gospodarczym. 

Rozporządzenie z dnia 14 maja 1924 
roku jest kięskowem wydarzeniem w 
dziedzinie prawno - gospodarczej nasze- 
go państwa. Nieszczęsne zagądy owej. u- 
stawy należy obalić, by w narodzie od- 
budować: zaufanie pieniężne I moralność 
gospodarczą, twórcze oszczędności | 
długoterminowy kredyt zbawienny w 
spiętrzamiu dóbr w kraju. 

Z kolei kurator posiadaczy listów za- 
stawnych mec, Więckowski wskazał, że 
terminy spłat listów zastawnych przy 
zachowaniu pełnej wartości mogą być 
rozołożońe do 55 lat przy minimalnem (4 
do 5' proc.) oprocentowaniu  rocznen. 
Kurator dążyć będzie do zrealizowania 
projektu konwersji pożyczek z listów 
zastawnych w myśl powyższych zasad. 

Dr. Chylewski w mieniu Stowarzy- 
Szeńia obrony wierzycieli złożył oświad 
czenie, że stowamzyszemie fo gotowe 
jest pośredmiczyć cełem  załagodzenia 
konfliktów między wierzycielami Towa- 
rzystwa kredytowego a właścicielami 
domów obciążonych hipotekami, o ile oł 

ostatni wykażą chęć lolalnego wywiaza- 
| nia słę ze swych wiązań. 

Ostatni przemawiał relent Kałużyński 
który odpierał zamzut  kamiemicziików. 
jakoby listy zastąwne znałazły się w rę 
kach spekulantów wolennych, 

Wkońcu jednogłośnie przyjęta zo- 
stata następwiąca rezolucja: 
| „Zebrani członkowie Stow. obrony 

wierzycieli z Łodzi, Pabłanic, Piotrkowa 
, Aleksandrowa, Zgierza i Tomaszowa Ma 
| zowieckiezo w liczbie około 500 osób u- 
a, że rozporządzenie z dnia 14-po 
mtaja 1924 roku nie dotyczy wierzycieli 
listów zastawnych oraz 


prawmych, y 
przed 1 sierpnia 1914 roku, albowiem u- 
stawa z 9 maża 1919 roku, dotychczas 
nie uchylona stanowi, że przedwołenne 
zobowiązania rublowe mają zapewnio- 
a bezpośrednią zemłanę na złote. Po- > 
zatem amtykuł 99 konstytucji oraz od- 
nośne przepisy kodeksu cywilnego sprze 
ciwiają się zastosowaniu rozporządzenia 
z 18-g0 maja do zobowiązań przedwo- 


(m0. j Iny prusktej|jevmych. Zastosowanie takie wyrządziło- 
paro radn osei DA: Y drobne wkłady sła- |bY, wielką krzywdę cłułaczom oszczęd- 


sokości opłaty, jaką należy pobrać |nowiły 90 proc. olbrzymich kapitałów | 


wości oraz poderwałoby egzystoncje ii- 
stytucji dobroczynmych, społecznych | o- 
światowych. poderwałoby mastępnic za 
ufamie do pewności lokat hipotecznych 
do listów zastawmych oraz spowodowa 
loby zamik oszczędności. Tem stan rzeczy 


iist |załłamowaćby musiał odrodzenie długo- 
gu, lecz też wyrazem współdziałania dłu wiamego. 


kredytu, zwłaszcza budo- 


Zebrani domagają się od rządu, seimu 
ustawy. zmtiemiające 


nięte i w ten sposób zarobki pra-|niu według którego i te |projektem ustawy emerytalnej dla 

cowników podwyższą się. kategorje pracowników otrzyma-|pracowników umysłowych. Szcze-|jzba ta powstała w Ameryce — Założycielem je) 
ty dye Pos ee, obiecał provo- |ją TORS. a góły projektu ustawy są narazie jest p. W. Booth, prezes międzynarodowej izby 

mi kg ę prz aiad raame, a gemaai prä- tajemnicą służbową i dopiero po hand wej— Co jest celem izby?— e et rata R 
Da a ui pod ae Ra ad T de Tooga dwóch tygodniach, gdy projekt zo-| Taa a aa oe Y Tek określa zadanie nowej 

wodnictwem inspektora  Wyrzy- |ni stanie wydrukowany i rozesłany instytucji p. Booth 


nia, 

Jak się dowiadujemy, pracowni- | związkom zawodowym, ogół zain- 
A zgod: zm się na propozycję SĘ teresowanych dowie się o zasa- 
rekcji tramwajów i w sposób |dach przygotowanego projektu. Na 
side cy ya ek któ- razie wiadomo tylko, że skarb pań- 

NY stwa nie partycypuje w tworzeniu 
funduszu emerytalnego, który po- 
wstaje ze składek pracodawców i 
n aea oki a 

eniu na komisjach mi - 

ministerjalnych i po uchwaleniu 
+ . zez radę ministrów, j 

Oto dorobek wczorajszej  |kośe kwietnia. stosownie do ie 

niedzieli F. R 5, formacji ministerstwa, może być 

| drużyna uzyskuje zwycięstwo 4:0, druga 13:0Q| "niesiony do sejmu, Od zaintere- 

trzecia 7:1 rada 

(N) Mistrz Łodzi pr ját so- dowo zgierskie t two spòr- ubezpieczenia emerytalnego pra- 

swe najlepsze czasy. Bije swych |towo - gimnastyczne w Zgierzu, w cowników umysłowych zależeć bę- 

Treia pd ij areo) igo 13:0. Se gorzej opra wii dae, czy projekt ministerstwa jesz- 
sza Zowe a szyb- się „najmłodsi", bijąc silniejszy fi- stanie si 

ko uporała się z benjaminkiem kla- zycznie zespół „Widzewa TE 7:1. Jee ba że dy dnócjskeć 

sy A, robotniczym klubem sporto- Tak więc dorobek jednej niedzieli | | aa CA: 


kowskiego powtórna konfer j 
ma której p. Ring zakomunikov:t 
že rada nadzorcza zgadza się ņa 
ten projekt. 

Podczas dyskusji przedstawic'e- 
le pracowników oświadczyli, że w 


pea 214 mni me s 


SPORT. 


24:l 


kół poselskich sprawą! 


Sprawa ubezpieczenia emerytal- nika w sporej mierze z tego, 


Gdy z ruin nagromadzonych 
przez wojnę wyłonił się w 1919 r. 


opinja, ogół w danym kraju by! 
ściśle i wiarogodnie pointormowa- 


nowy świat, zagaja swe objaśnie-|ny o celach i zadaniach zamierzo- 


rie p. Booth, zrozumieliśmy wszy- 
scy, że dwie siły są motorem całej 


nej akcji. Znajomość faktów, pla- 
nów, objektywne ich przedstawie- 


działalności i życia na globie ziem-|nie przyczynić się może znacznie 


skim: polityka i ekonomia. 

Pierwsza jest apanażem rządów, 
druga — naszym przywilejem, are- 
ną działania bankierów, przemy- 
słowców, kupców... 

Zadaniem międzynarodowej izby 
ekonomicznej jest przełożenie ©- 
pini i poglądów świata gospodar- 
czefjo na język czynów. 

Mojem zdaniem, ciągnie W. 
Booth, obecn* <ryzys i dyspropor- 
cja zamierzeń a rezultatów w Toz- 
maitych krajach europejskich, wy- 
że 


wym „Widzew“, briac go 4:0. Zde- 


wynosi 24;1, Jak na początek se- 


dò usunięcia wynikających tak 
często konfliktów, a tem samem 
przyczymi się do utrwalenia poko- 
ju. Izba międzynarodowa rewin- 
dykuje, według p. Bootha, swe 
prawa autorskie do planu Da- 
wes'a, którego pierwotna koncep- 
cia została przez nią opracowana. 
W skład izby i współautorów pla- 
nu Dawes'a wchodzą Owen D. 
Young, H. M. Robinson i de Pi- 
relli 

Organizacja izby jest de facto 
międzynarodowa, gdyż w skład jej 
wchodzą, jak wylicza p. Booth, 


nego ma niezmiernłe doniosłe zna-|bankierzy, kupcy, przemysłowcy 
czenie dla ogółu pracowników u- tych krajów nie posiadają dokład-| przedstawiciele wszystkich omal 
mysłowych i sfery zainteresowane mej znajomości stanu rzeczy, Sto-|krajów. Naczelne władze izby po- 
liczą na to, że sejm zarówno jak i|sunków i instytucji. Naszem więc |dlegają co cztery lata zmianie. W 
senat przyczynią się do polepsze- | Zadaniem będzie ułatwić im po-|roku przyszłym  prezesura izby 
nia sytuacji warstwy pracowników |znanie sytuacji, rzeczy i ludzi. |przypadnie z kolei przedstawicie. 


kompletowany mistrz klasy B, re- 


zonu, t iki t tele obie- | 
zerwa mistrza Łodzi, pobił rekor- AEA T S 


cujące. 
„soila“ RYZ „Turystów“ 
3:0 (20) 


f) Po przegranej w Pabjamicach 
„Siła” ma do zanotowania wielki 
sukces, 4 mianowicie zwycięstwo 


nad klubem Turystów do 30. | 


Wynik spotkania wywołał w sfe- 
rach sportowych Łodzi wielkie wra 
żenie, 


umysłowych przez zabezpieczenie Chcemy być pośrednikami i infor-ilowi Anglii, który zluzuje repre- 
im tak niepewnej w dzisiejszych |matorami pro bono publico. Dalej|zentująceśo Stany Zjednoczone p. 


warunkach przyszłości. 


zaś uważamy za konieczne, abylW. Booth'a. 


żanki kończy się wówczas, gdy jej 
suknia balowa jest tak znoszona, iċ 
nawet przy świetle wieczornem nie 
spełnia swego zadania, Ze smut- 
nem westchnieniem eliminuje się 
ją wtedy na razie z pośród przed- 
miotów codziennego użytku, wy- 
wołując na jej miejscu w szafie z 
sukniami próżnię, aż piękna pani 
nie poweźmie stanowczej decyzji 
w sprawie skompletowania „tego, 
co najważniejsze” na sezon wiosen- 
ny. 
Jakież to miłe zajęcie dla tej, któ 
ra  rozporządza odpowiednimi 
środkami, jakie przykre dla tej, 
która nigdy nie ma pieniędzy, a 
przecież chciałaby zawsze być u- 
brana pięknie i elegancko wedle o- 
statniej mody! Dziwnym trafem w 
praktyce istnieje tylko ta druga 
kategorja, bo tyle pieniędzy nie 
może mieć żadna kobieta do dyspo 
zycji, by mogła sobie kiedy kupić 
wszystkie suknie, płaszcze į kape- 
lusze, któreby chciała posiadać, 
Dlatego też to uzupełnianie garde- 
roby przy zmianie sezonu należv 
do czynności, przy których się jed 
nem okiem śmieje, a druśiem pła- 
cze. 
Wczesna wiosna wywołuje już 
dziś żywe refleksje na temat tej 
chwili, gdy upiększające i zakry- 
wające wszelkie braki, droższe c77 
teńsze futro, rozpocznie swe do- 
brze zasłusone wakacje. Tragiczna 
ta chwila zbliża się niesamowicie 
prędko, można powiedzieć, z szyb- 
kością więcej, niż 
przyśpizszoną. Już "zy próbach 
sukni balowej krawczyni zwróciła 
uwagę, że pani będzie się wreszcie 
musiała zdecydować na zmianę fi- 
gury, a ściśle mówiąc, tego wszy- 
stkiego, co przypomina gorset tak, 
że reorganizacja garderoby wio- 
sennej w tym roku rozpoczvaa się 
od bezp — jakby to nazwać? 
atka DTZ (Pol) - MAR =="F 
tem paska żołądkowego (panie i 
tak będą już wiedziały, o co idzie 
— a panów to i tak ric nie obcho- 
dzi, przynajmniej nic obchodzić nie 
powinno), oraz specjalnych, z dwu 
części złożonych  biustonoszów, 
które — wedle ostatniej mody — 
powinny o ile możności ukryć to, 
co właściwie mają „nosić“. Ponie- 
waż oba te szczegóły garderoby 


Sukienka z serge koloru bei- 
ge, plisowana i ubrana guzika- 
mi, 


Suknia dziecinna 


Serge koloru błękitnego. Ka- 
mizelka z białego jedwabiu 


3381 


a. 


1) Kapelusz satynowy, ubrany 
koronką; wstążka opasuje główkę. 
2) Toczek z crepe de chine, ko- 
kardy z wstążek zdobią go z bo- 
ków. i 


Pyjamy 


| sknioną zmianą postaci 


|ba zeszłoroczna musi być również 


jednostajnie | 


RAPELUSZE 


. DLA 


one być robione na odpowiedniej 
podszewce, która nie odparza, a za 
razem wchłania pot oraz wszelkie 
wydzieliny skóry. 

Z tą chwilą jednak, gdy się ko- 
bieta raz zdecyduje używać tych 
środków, modernizujących figurę, 
wyrzeka się tem samem — nosze- 
nia koszuli (przynajmniej, aż moda 
„płaska“ znów nie ulegnie zmia- 
nie) — zarazem jednak musi być 
przysótowana na nowe, niezbędne 
w takim razie, wydatki na bieliznę. 
Rezygnacja z koszuli czyni bowiem 
konieczne „przegrupowanie“ całe- 
go „dessous". 

Zbytek w kierunku 
nych części toaletowych jest zaś 
obecnie większy, niż kiedykol- 
wiek, gdyż jeden komplet musi za- 
stąpić, wszysko to, co dawniej no- 
szono pod sukienką, czy spódni- 
czką. Wiosna tegoroczna będzie 
uznawać wyłącznie kombinację, 
złożoną z koszuli, majteczek i ha 
ki, czyli połączenie wszystkich 
tych trzech części bielizny, oczy- 
wiście — o ile możności — z krep- 
deszyny — wskutek czego „udu- 
chowiona”* sylwetka dzisiejszej 
modnisi nie dozna żadnego prawie 
pogrubienia przez bieliznę, 

Skoro te sprawunki są porobio- 
ne, budżet toaletowy już jest pra- 
wie wyczerpany, a tu tymczasem 
okazuje się, że w związku z utę- 


gardero- 


intym- 


gruntownie przerobiona. 

Zmiany mody sa jak skutki uta- 
jonej choroby: z początku nie do- 
strzega się pierwszych jej faz i 
objawów „a niewiasta jest święcie 
przekonana, że suknie zeszłorocz- 
ne będzie można i teraz nosić cał- 
kiem śmiało; dopiero jednak, gdy 
się je ubierze na próbę, okazuje 
się, że spódnice są zbyt długie, 
paski nie takie, jak przepisuje te- 
$oroczna moda, dekolt układa się 
nieładnie, właśnie z powodu za- 
znaczonych powyżej zmian pod 
dekoltem i t, p. krótkie rękawy 
też już nie modne, a w każdym 
razie na wiosnę moda przewiduje 
inny fason — jednem słowem nie 
pozostaje nic iago, jak zapako- 
wać cały kram i udać się do kraw- 
czyni, by ta uratowała, co się da. 

Jednakowoż krawczyni ,zawsze 


3) Forma bretońska, ubrany ko- 
kardami z wstążek. 

4) Maly klosz z czarnej satyny. 
Pióra z przodu. 


| zefirek 


|nie, ale Pan, który zdobi lilje 


Zmiana sezonu — Modna sylweta — Jak się ją osiąga — Precz zkoszulą 
Suknie nowe, a przerobione — Kto to wszystko ma płacić 
(Własna korespondencja „Głosu Polskiego) 


Paryż, 26 lutego 1925, 


muszą być noszone bezwzględnie; mile uśmiechnięta i „przyjemna”, 
Karnawał dla przeciętnej pary- 


na samem ciele, przeto powinnyjnie uznaje już 


modernizacji su- 
kien, gdyż to jej się nie kalkuluje 
i tłomaczy klijenikom od rana do 
wieczora. że niema sensu przera- 
biać sukienkę z rypsu, gdy dziś 
moda przepisuje tylko materjały 
„kasha“ lub „seringlee”. 

Przy dzisiejszych rozmiarach te- 
go małego, szczupłego woreczka, 
który się nazywa modną suknią, 
wydatek na materjał i tak nie gra 
roli, zaś fason kosztuje tak samo, 
czy się robi suknię nową, czy też 
przerabia starą. 

Po takieni wyjaśnieniu kobieta 
nawet najbardziej oszczędna nie 
wie co powiedzieć, ponieważ jed- 
nak nowa suknia zawsze jest ład- 
niejsza, więc godzi się z logiką 
krawczyni-kusicielki i... zamawia 
sobie nową suknię, która niby jest 
nie droższa, a przedewszystkiem— 
nowa, Kto ją zapłaci, to jest na ra- 
zie tajemnicą, prawdopodobnie uda 
się jakoś w „odpowiednim momen- 


||cie''* — coraz rzadziej miewa mój 


mąż „odpowiednie momenty" — 
otrzymać pieniądze na zapłacenie 
krawczymi, 

Modystka i szewc wymagają 
również pewnych, zwykle dość zna 
cznych wydatków, a gdzież ręka- 
wiczki, torebka, pończoszki? Żeby 
tak nagle jakiś spadek, albo w 
na na loterji... tyle ludzi przecież 
wygrywa i dziedziczy, Ale te re- 
fleksje przychodzą zwykle ze zbli- 
żeniem się wiosny, potem pierwszy 
je rozwiewa — a przecież 
rachunki zawsze jakoś się regul;1- 
je, choć cuda zdarzają się coraz 


M 


|rzadziej, Tak naprawdę, to żadna 


kobieta nie umiałaby zupełnie do- 
kłaanie powiedzi -ć, jak się to dzie- 
je i dlatego nie może z roku na rok 


'zdać się na metode zeszłoroczn” i 


zastosowa- 
olze 
— ewent. jaki inny pan — ujmie 
się w danej chwili za swemi bied- 
nemi owieczkami, które „nie mają 
c * "rać", Jakby było, jestem 


liczyć na jej ponowne 


pewien, że niewiele wody upłynie 
|} . . . 
:w Sekwanie, a wszvstkie panie, 


kfóre lubią się ubrać i... pokazać, 
będą w Lasku, czy na polach Eli- 
zejskich paradowa w pierwszej 
nowej toalecie wiosennej wrr” ze 
wszystkiemi koniecznemi alkcesor- 
jami. Tad. Rutkowski, 


POKOJ 


Só 


Płaszcz 


Płaszcz z czarnego aksamitu 
ubrany białym futrem, 


Rapelusze 


1) Model Camille Roger. Beret 
udrapowany z boku, 
2) Beranżerka aksamitna. 


SYPIALNY 


krycie na moble. 


= NZ NAAN 


MONIES 


Obicia utrzymane w kolorze fio letowym. Tego samego koloru po- 


1) Suknia wełniana bleu marin.' 
2) Suknia aksamitna, czarna, 


3) Kostjum beige. | 5) Kostjum welurowy, 


KOSTJUMY 


2 II, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Nr. 60 


COMBINAISON 


Garnitur z różowego jedwabiu, 


ozdobiony wstążką. 


4) Kostjum z niebieskiego aksa- przybrany guzikami. Kołnierz fu- 
mitu, ubrany białem futerkiem. 
szary, 6) Suknia - płaszcz. 


| trzany. 


ear 
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dakiewicz, Wł Weissbrod, sędzia S. N. Br. Wisznicki, dr. Wł, Wolter, 


GAZETA położy specjalny nacisk na omawianie zagadnień bieżących administracji politycznej, 


GAZETA zamieści zbiorowe prace: jedną, pod kierunkiem 


Dr. L. Wł. Biegeleisen, prezes dr. 
dr. M Gąsiorowski (Paryż), 
Kumaniecki, prof. dr. St Kutrzeba, Ig. Koral, prof. dr. d 
dr J. Makarewicz, A Marczewski, prof, W. Makowski, prof. dr. A. Mogilnicki, dr. W Namysłowski Berlin), 


St. Bukowiecki, adw. St. Car, St. Ciświcki, prof, Z. Cybichowski, 
dr. J. Grzyinała Grabowiecki, R. Hausner, prof. dr. T. Hijarowicz, J. 
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prof. B. Wasiutyński, prof. dr. Fr. Zoll, prof. dr. St: Gołąb. 


sędziego S. N, Jamontta i prezesa Zakrzewskiego, 


znawców przedmiotu i drugą, omawiająca ogół zagadnień kryminologji polskiej. 
GAZETA podawać będzie glosy prasy zagranicznej o polskiej polityce wewnętrznej. 


Orzecznictwo Najw. Frypunału. Acrainistracyjnegeo 


od stycznia 1925 roku ukazywać się będzie jako stały dodatek do Gazety. Będzie to jedyne kompletne wydanie 
GAZETA prowadzi dział literacki, w którym zamieści w r. 1925 utwory L. Belmonta, B 


St. Kiedrzyńskiego, W. Sieroszewskiego i in. 


GAZETA dąży do wprowadzenia ilustracyj, uzupełniających tekst artykułów, a przedewszystkiem kroniki, Zanim to nas 


ilustrowane. 


GAZETA podawać będzie streszczenia artykułów w języku francuskim, aby zaznajomić cudzoziemców z polskiem życiem państwowem. 
W sierpniu vkaże się specjalny numer GAZETY poświęcony dziesięcioleciu Straży Obywatelskiej w Warszawie i Policji Państwowej. 


4 Prenumerata miesięczna GAZETY z przesyłką 3 zł.; dla urzędów, Urzędników państwowych i komunalnych % zł. 50 gr. 
Długa 58, Teletony: Red. naczel, 55-76, Redakcji 55-75. Administracji 511-25. $ i l i 


Agenturę wyż. wym. gazety na m. Łódź i Województwo Łódzkie posiadają pp. Kmiecik Bolesław i Mielczarek Zygmunt. Wszelkich informacji udziela w godz. 


. Redaktor naczelny: EDWĄRD GRABOWIECKI. 


ś _ Komitet redakcyjny: M. Borzęcki, H. Cederbaum, dr. Z. Celichowski, dr. Z. Cybichowski, Z. Dębicki, dr. Dubieński, W. Henszel, Z. Hübner, 
Krzemiński, J. Kuczyński, K. Lenc, K. Młodzianowski, R Modrzejewski, S. Urbanowicz. 
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teca AW bez: 
arwny 
Pierwszorzedna włoska fabryka samochodów KWAS SOLNY 
posznkujo 
aa 197220 Be 
przedstawiciela Sól piaubersk 
do objęcia et taż pzeołaży, Pierw U au Ers a 
dhęsóy 2 warelntem pełen a HAr 
E a E E gząkkkz : 
j Māréinkowskiero 11. F 


poleca najtaniej 


Dr. R.F, Ro gsherger 


HERAK 
ul. Lwowska 17 
RANA meee 


o mieszka 
nia 5 lub 4 po 
kojowego z kuch- 
nią w okolicy Gór- 
nego Rynku, Po: 
żądane światło €- 
lektryczne. Oferty 


Dr. Heller | 


Cho ro by skórne 
i weneryczne. 


Szkoła tańca 


W.hipińskiego,Ewangielicka 17, 3p. 


Nowy kurs dla początkujących roz- a |do Adm. „Głosu 
pocznie się 3 marca: We wtorki nymi Oy ERA sat rea 
: . À -M 


SSG 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


od. $-ej Lekcje praktyczne (dla 


12—214—7. Panie 
zaawansowanych) 88-2 | 4 


mJ, 1581 | 4i 


Redaktor i wydawra Marceli Sachs. 


Miejski Kinematograf Oswiatowy 


Wodny Rynek N 44. 
Od poniedziałku, dnia 22 lutego 1925 r. 


Dla młodzieży dozwolone 


BIBLJA 


Obraz historyczny w 10-ciu aktach. 


Ceny miejsc I. 0.70 gr, Il, 0.60 gr. 
III. 0.50 gr. Początek o g. 6 i 8.350 w 


Pierwszy raz w Pdlsce 


Osmy cud świata 


KE wał Wembley w Londynie 


Dobra okazja 


Do sprzedania w Bukareszcie (Rumun 
ja) świetny, dobrze prosperujący, istnie= 
jący lat 50 interes przemysłu bawel- į 
nianego, farbiarnia, tkalnia i fabryka 
nici za 60.000 dolarów gotówką. Oferty | 
i informacje przez biuro ogłoszeń 
Rudolf Mosse, Bukareszt, dla „A. B. 
Industrie * 
| 


Poszukuję 


pokoju z kuchnią 


możliwie w śródmieściu. 


Oferty do Adm, „Głosu Polskiego“ 
pod „P. H. W.*. 


1924 r. 6 aktów. 


Ceny miejsc: I. 0.25 gr., Il. 0.20 gr 
. 010 gr. oczątek o g. 31 4.45 pp 


MATURZYSTKA 


poszukuje lekcji. Bierze jeden złoty- 

za dodzinę, Łaskawe oferty sub „Obo- 

wiazkowa* do Adm. „Głosu Polskie go* 
1505-2 


Czytajcie 
„Kurjer Wieczorny”. 


Orzecznictwa, obejmujące 52 arkusze druku rocznie w formacie książkowym 


Hertza, G. Daniłowskiego, Artura Górskiego, I. K Iłłakowiczówny, 
Recenzje teatralne będzie prowadzić Fr. Siediecki, nowych książek—dr. K. Górski. 
tąpi ukazywać się będą perjodyczne dodatki 
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J. Lemańskiego" 
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od 6-ej do 8-ej 
424—5 


30 Fenigówi Masowe artykuly 
domowego użytku 
wydatnej dobroci. niezbędne w każdem 
gospodarstwie, dają, według specjalne 
do systemu sprzedaży, bardzo wysoki 
zysk. Udzieła się wskazówek w jaki 
sposób łatwo osiągnąć duży obrót, Do: 
starcza się wprost z fabryki chemicz- 
nej. Oferty pod „J. Z. 5509" do Rudolf 
Mosse, Berlin-Friedenau, Rheinstr. 19 


A 


Nie wszystko -pieniądz 


albowiem skarbem jest  znanie 
kroju, szycia, bieliźniarstwa oraz 
haftu, którego można się nauczyć 
pod gwarancją w najkrótszym cza: 
sie. Al. Kcściuszki 22, front. |-sze 
piętro, m. 86. 482—2 
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do „Głosu* pod|skiego, ul. Zøgier 
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